€ 
* Bziennik «JASŁ®Q= wychodzi dwa razy 
w tygodniu t, j. co Czwartek i Niedzieli. 


Przedpłata wynest w miejscu: 


całtracznia 1 złr. — ant. w. a. 
pól orma . . . 5 » 50 » > 
kwartalnie T 1 » 75 » 
niiesięcznia — » 60 » . 


4 przesyłka pocztową w Austr 
2 Niemozech : 

czlarócznia <A$ zlr., = chi ga 

połrocznie , , mó ia 

kwartalnie „ c 

miesiecznie Ji 


a , 


jmuja: w miejscu 


m. LĄ: SQ na prowincyi wszysi- 
ki  Akw 4 A 
w dzienników W. Pigt 


> SWEGO aruia polska, 

Ww aoo a papieru Z. J). Wywial- 
kowskiage. 

W Wiedniu: Hasenstein i Vogler. 

CENY OGŁOSZEŃ 5 cnt. od wiersza dro- 
buym drukiem. 

Ogłaszania przyjmują: administracyn i wyż 
wymienione agencye. 

Reklamacye niecpieczęlowane wolne są od 
oplaty pocztowej. A 

Rękepisów drobnych uie zwraca się. 


Dziennik społeczno-ekonomiczny. 


OD WYDAWNICTWA. 


Z nowym kwartałem 
zapraszamy do odno- 
wienia przedpłaty. 


Przedpłata na „HASŁO“ 
wynosi : 
nu jwowincyi z przesyłka/pocątowa: 
całorocznie 8 złr. — cn. 
pólrocznie 4 „ — >» 
kwartalnie 2 „ — » 
w Stanisławowie bez przesyłka 
pocztowej. 
całorocznie 7 złr. — cn. 
półrocznie 8 „ 50, 
kwartalnie 1 „ 45 , 


Prosimy o scisłe trzy- 
manie się cen powyżej 
wyszczególnionych, dla 
uniknienia _ nieporozu- 
mień i uciażliwej kores- 


pondencyi. 


PRZYCZYNA KRACHU. 

Jeszcze dnia 13. Listopada 
1873, a więc 10 miesięcy temu 
postawiłbyłp. Lienbacher (ze 
stronnictwa prawa) w Izbie posłów 
wniosek, aby wybrać osobną ko- 
misyę, któraby zbadała przyczy- 
ny krachu z r. r. 1873 i po- 
dała wnioski celem usunięcia jego 
skutków. Wniosek ten jednak o- 
desłano do komisyi ekonomicznej 
która zawałono była już innemi 
ważnemi pracami; a komisja wy- 
brała d. 23. Stycznia r. z. podko- 
mitet do wstępnej narady. Podko- 
mitet zażądał najpierw, aby wnio- 
skodawca stormułował swoje żą- 
dania. Lienbacher przedłożył więc 
62 pytań, z których podkomitet 
ułożył 12 pytań i zażądał na nie 
wyjaśnień od rządu. Rząd dał je 
dopiero d. 14. Października r, z., 
poczem podkomitet (do którego 
należał i hr. Hohenwart i czie- 
rych ceentralistów) zajął się opra- 
cuwaniem tego materjału, a spra- 
wozdanie poruczył w koncu panu 
Neuwirthowi, który teraz je 
przedstawił, wniosku pozytywnego 
jednak nie postawiwszy. Sprawo- 
zdanie to ma przeto tylko wartość 
materjałową, ale jest nadzwyczaj 
ciekawe, podajemy więc jego treść 
ogólną. 


Pytanie I. Łienbachera odnosi 
się do liczby koncesyi, od 1. Sty- 
cznia 1860 po koniec Grudnia 
1873 przez rząd wydanych. Kon- 
cesjonowano w tym czasie 1.005 
towarzystw akcyjnych. z których 
682 w żyeie weszło, mianowicie 
145 banków, 385 przedsiębiorstw 
przemyslowych, 63 tow. budowni- 
czych, 29 kolejowych, 28 aseku- 
racyjnych 18 górniczych, 4 ma- 
rynarskie, 12 hotelowych itd. 
Najwięcej koncesyi przypada na 
r. 1871, 1872 i pierwsze cztery 
miesiące r. 1873, a więc na czas 
rządów obecnego  ministerjum 
Spis imienny koncesjonarjuszów 
wynosi do 7.000 osób Kapitał za- 
kładowy wynosi 4.000 milionów 
złr. spotrąciwszy przedsiębiorstwa; 
które nie weszły w Życie, zawsze 
jeszcze 2.577 mil. złr Gründer- 
stwa roku 1867 wymagały 79, a 
roku 1868 już 88. mil złr.; w r. 
1371 na 175 towarzystw 361 mil. 
w r. 1872 na 876 towarzystw 
1783 mil złr., a od Stycznia po 
koniec 1875 na 154. towarzystw 
1003 mil złr. nominalnie. Ale i 
etektywnie tj. ile w istocie wypła- 
cono, w czasie od r. 1867 do 1813 
wymagały banki 390, koleje 1319 
towarzystwa przemysłowe 515 mil. 
złr., razem 2220 złr. Suma ta 
olbrzymia w porównaniu z siłą 
kapitału i oszczęduości w Austryi. 


Brakowi kapitalu miał zaradźić 
kredyt,— i krach musiał nastąpić. 

Na 2. pytanie: ile koucesyj 
sprzedano już przed założeniem 
towarzystw, rząd „nie mógł dać 
odpowiedzi. 

Pytanie 3. dotyczyło sposobu 
wplaty kapitału towarzystwa; otóż 
ta wpłata odbywała się często ja- 
ko „wyciąg banku zakładającego* 
— tj. jako fikcya. 

Odpowiedź na pytanie 4. co 
do bilansu i dywidend z r. 1871 
1872 i 4873, podaje materyal 
zajmujący, mimo że „niestety, jak 
się p. Neuwirth wyraża, statysty- 
ka rządowa jest nie dokładną. W 
tych latach miewały banki , prze- 
ciętnie po 14, 171 22 pret. do- 
chodu od kapitału, a niektóro na- 
wet dawały dywidendy; po 60, 75 
i 80 pret Nie dziw przeto, że 
tantiemy ferwaltungarathów wy- 
nosiły w 1871 x. 1.800,000 zir, 
a w 1872 r. nawet, 5,800.000 zł, 
i podwoiła się suma podatków, 
należytości;i opłat, jakie państwo 
od banków pobierało. Zyski ban- 
ków jednak pochodziły nie z wła- 
ściwych bankowych ale ze spe- 
kulacyjnych interesów. Eskontem 
na wielki rozmiar tylko 4 czy 5 
bauków się zajmowało, 


(C. d. n.) 
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ROZDZIAŁ I. 


Wszystko te niebyło dla naszych 3 
dziewcząt nowością albowiem straż 
silna noc i dzień czatujge w początku 
pewstania przed rezydencyą Jenerała; 


zaprowadzono niemniej taż ekwipaź 
hrabiego, częstokroć godzinami oecze! 
kiwać go zwykł w  dziedzincu; tem 


większą ale ciekawość wzbudził w nich 
mały chłopski wóz obładewany jeńcami 
przez oddział Huzarów pod dowództwem 
jednego oficera strzeżony, który właśnie 
w dziedziniec wjechał. Kond kt spro- 
wadzonych tedy jeńców wywołał zbiegowi: 
sko pospolite pogrózki przekleństwa te- 
goż krzykliwa komenda wojskowai ten 
tent bronii jazdy tyle narobiły hałasu ze 
co tylko w pałacu żyło cisnęło się do 
okien by dojść Przyczyny tegoż. 


Muszą to być bardzo ważni zbroi 
dniarze ci co tam na wozie leżą jeśli 
ich nie wprost do Cytadeli jecz tu 
wprost do pałacu odstawiono zzekła 
julia spoglądając na tę smutną scenę. 


Ach mój miły Boże odezwała się 
Mincia do tych pare żydów taką robią 
ostentacyg i wypowiedziawszy te sło- 
wa, opuściła okno. 

Nie są to Żydzi moja drega! to są 
księża jeżli się nie mylę, niewidzisz te 
krągłe kapelusze i ogolone twarze — 
odpowiedziała Julia — co teź ci bieda- 
ey zbroili że ich tak Sznurami pokrę- 
powano. 

Zapewnie są to skompromitowani 
odparła z pozorną obojętnością Polka, 
przystąpiła znów de okna i sparłszy 
glowę na rękę wyzierała tam, gdzie wóz 
jeńców stał. 

Ktoby ją przy tej odpowiedzi mógł 
był obserwować, ten musiałby dostrzedz 
jak ona zęby zacisnęła, jak mocne pierś 
się wanośiła jak oko pałało a w końcu 
się zwilzyło. 

Właśnie nadchodzą Baron Mengdru 
i książe Nusse, musi to być nie lada 
jaka zdobycz rgekła Julia, patrzcieno 
patrzeie, włakuie zbliżyli się do wezu 
i rozmawiają £ temi biedakauni. 

Któż to jest ów Baron Mengdru 
nazwisko to eałkiem jest mi obce za. 
pytała Mincia. 

Niewiedząc więc 0 tem że on od 
wczoraj już jest drugim adjutantem Je: 
nerała przybył w miejsce Aprasynaj któr 
rego do Carogrodu przeszłego tygodnia 
powołano, piękny to mężczyzna niepraws 
daż panno Miacio! że sliczny mężczyzna? 

Patrz jak nędznie przy nim tmiaż. 

Musa wygląda! 

Jstotnie że przystojny, ile dojrzyć go 
zdołam, odpowiedziała obojętnie jak zaw- 
sze Mincia. 


Tam na tym małym wózku chłopskim 
leżeli na garsci słomy podczas tej roz: 
mowy dwóch księży i jeden obywatel 
obłocone koła, wybladłe i czerpiące fi: 
zyognomie, jasno dowodziły, że daleką 
i męczycą odbylijpodróżĄPodczas gdy es: 
kortujący ich huzary pozłaziwszy z koni 
tupaniem nóg i biciem rąk o ramiona 
rozgrzać się usiłowali trzej naszych 
jeńców w polskim języku między sobą 
szeptali. 

Właśnie w tej chwili przystąpił do 
wozu adjutant jenerała w towarzystwie 
kniazia Nussy a do nich przy! 
łączył się jakiś trzeci mężczyzna w 
łaszczu Z wojskowemi odznakami hył 
to Auditor, który po krótkiem wypytaniu 
wiżęniów w porozumieniu z : boma oli: 
cerami wydał rozkaz odstawienia tych 
nieszczęśliwych do Cytadelli. 

W tej samej chwili zeszedł Jenerał 
z piętrowego pomieszkania pałacu na 
dół wskoczył do oczekującego powozu 
i pod strażą oddziału kozaków spiesz. 
nie odjechał do teatru. Mangdranz Musi 
są zaś udaii się do pałacu. 

Zaraz też uspokoiło się zupełnie 
w dziedzińca zbiegowisko pospólstwa 
przed stachetami rozeszło się ciszą tą 
nieprzerywało nie więcej chyba tylko 
pyrskanie uwiątanych koni czatujących 
€ zerkiesów lub trzaskamie gorejących 
naj ogniskach polan sosnowych, wieczór 
by niezmiernie mroźny. 

Trzy rze zone niewiasty usiadły znów 
do swej roboty Mincia była smutną i 
milczącą dwie drugich zaś szeptały coś 
między sobą. x 

Tak upłyneła prawie godzina. Domi: 


no balowe przewisłe przez krzesło z 
czarnego atłasu przyozdobione takim sa' 
mym aksamitem, szarfami, kokardam: 
i koronkami i rozinaitemi błyskotkami 
jaśniało przy oświetleniu lampy, suknia 
liliowa tuj tuj było już na ukończeniu. 

W tem otwierają się drzwi któremi 
wkracza opasła sędziwa osoba twarzy 
pełnej jak księżyc, krutkiego perkatego 


nosa, oczek małych lecz wesołych i 
ciekawych. f 

„Ach wszyscy Święci! Dziewczęta, co 
ja widzę — co za pilnosć! wszak 


wszystko juź na ukończeniu — a co za 
śliczny Matinszton moja duszko moje 
życie, © jakże ci to przystoi! wygla: 
dać będziesz jak księżna — którą w isto* 
cie nawet jesteś! a 

To rzekłszy dotykała swemi nie! 
zgrabnemi łapami ostrożnie jednakże 
wszystkie materye, przycupnęła potem 
znów wstała, oddaliła i przybiiżyła się 
częstokroć, ciągle kiwała głową i powt 
tórnie pochwalała robotę i pi'nosć dzie. 
wezat, 

O droga panno Julje! Ty jesteś praw: 
dziwie czarodziejką — Ty wszystko 
i tą razą odznaczyłaś się nad miarą! 
rzekła z zaehwyceniem. 

„Nizprawdaż Anuszko* Jaśnie Pani 
zachwyci Jutro się świat cały jak zwy. 
czajnie? 


(e ih n.). 


MASŁA.” 


Z podróży: 
ęśiiwie i bez 


, 


(K? Dostawszy si 
szwanku na dworzec 1 Karola Lu- 
dwika o godzinie trzy kwandransy na 
pierwszą, kupiłem bilet — a za minut 
dziewięć siedziałem w wagonie, unoszo- 
ny siłą pary — no — zgadnijcie do- 
kad? do Saanisławuwa. Przez cały prze- 
ciąg czasu podróży marzyłem rozko: 
sznie. Fantastyczne kształty jakichś u- 
roczych postaci przesuwały się prze- 
demna. Widziałem w perspektywie na- 
dobne twarze pokolenia Stanisławow- 


skiego, które eoraz— coraz bardziej i 
bardziej zbliżały się do mnie oka- 
lały mie, aż wreszcie porwany w uściski 
na ręku ich, uczulem że mi coś w su- 
nięto w kieszenie, Na razie nie mogłem 
zdać sobie sprawę Z tego, przetariem 
oczy i mialem zrama już popatrzeć co 
mam w kieszeni, gdy w tem kondaktor 
krzyknąwszy Stanisławów, — otworzył 
drzwi wagonu. Musiałem wysiaść, Ne 
mając nie przy sobie prócz podrecznej 
apteczki homeopalyeznej, w której znaj: 
dowały się pigniki i etery na zneutra- 
lizowanie zapachów właściwych pro- 
wineyani lzmowi w siudlem czemprę- 
dzej do liakra i ruszyłem do miasta. 

Jak dlugo trwała moja jazda sam 
niewiem sądziłem że zbliżam się do 
rynku gdy w tem o moje uszy odbił 
przeraźliwy krzyk: 

Ratunku: dla Boga! tone! 
` Zgłupiałem. Wiedziałem przecież ża 
Bystrzyca daleko za miastem, pojąć je- 
dnakże nie mogłem co znaczy ów głos 
wołający na pomoc Pu jednym wołaniu 
następuje drugie rozpaezniejsze. w koń- 
cu coraz cichsze—v moje uszy odbik ro - 
dzaj pluska. Chciałem wyskoczyć z po- 
wozu — lecz nim mój zamiaa byłem 
wstanie doprowadzić do skutku — powóz 
przechylił się na jedną stronę a ja przez 
okno tfukze, szybę wyleciałem i wpa- 
dłem w staw Tak mi przynajmiej w 
pierwszej chwili zdawało się. 

Obtarłszy chustką oczy pełne wudy 
przejrzałem I na tryumf tobie szanowny 
lwowski magistracie znalazłem się w 
rynku miasta Stanisławowa w kałuży na 
łokieć głebokiej Obok mnie bez tehu 
już prawie i bez życia, jakaś podeszła 
wiekiem pani, modląc się tylke, doby- 
wała resztek sił, azeby wydostać się z 
topieli, Skoczyłem nie uważając na 
mój nowy elegancki ubior, podałem rę- 
kę jejmości i z wielką biedy wycią- 
gnąłem ją na ląd stały, podczas gdy 
mój woźnica przeklinając zbierał spry- 
chy z pofamanego koła. 

Stanąłem z założonemi rękuma jak 
Jeremiasz na gruzach i patrzałem a w 
koło mnie garneła się ciekawa garstka 
ludności. W tem oko moje wpadło, na 
przed mot jjakiś leżący na ziemi w 
błocie a prawdopodobnie który musia- 
łem zgubić, przenoszące się gwałtownym 
sposobem pojązdu w kałuże; sbliżam 
się patrze widzę papier a na niem o0- 
gromuemi literami wydrukowany napis 
„Gazeta Podkarpacka”, 

Siągnąłem do kieszeni w niej nic 
nie było wszystko spoczywało w błocie 
a to co mi owe fantastyczie postacie 
jeszcze — wsunęły, w 
kieszeni, odbywało pierwszy swój chrzest 
w błocie na rynku. 


w wagonie 


Zadumałem się, sięgnałem myślą w 
przyszłosć a zostawiwszy woźnicę, do- 
piuylem do pierwszego hotelu. 

Taki był mój przyjazd do Stanisła- 
wowa a co dalej nastąpiło, na przysz- 
ły raz. 


TE 


2 


GOSPODA HST O 
przemysł i handel. 


„— Wyscigi konne w Galicyi w r. 
1875 Nagroda Stowarzyszenia jeździec- 


"kiego. (Reiter. Verein.) 200 złr. i Na, 


groda honorowa dla jeżdzca konia zwy: 
cięzkiego 

Konie każdego wieku i kraju, które 
nigdy niewygrały biegu myśliwskiego 
wartości 1000 złr. lub wyżej. 

Jeździć mogą tylko członkowie 
Stowarzyszenia jeździeckiego "Reiter 
Verein) w kolorach, mundurze lub stro! 
ju cywilnym. Przy mianowaniu konia; 
jeździec musi być wymienionym. Właś. 
ciciel konia nie koniecznie musi być 
członkiem Stowarzyszenia jeździeckiego 
(Reiter: Vercin). 

Meta: 2%, mil angiel.  zwykiego 
myśliwskiego terenu. Przeszkody nie 
wyższe nad 3. Waga: normalna 150 


funtów cłowych, wkładka 5 zlr. bez 
wycofania. Jeździee drugiego konia 


dostaje uagrodę honorową i wkładki. 

Ostatni termin mianowania dnia 26, 
Czerwca 1875 r. Dwa konie ruszą albo 
nie ma biegu. (Dok. n.) 

— Nowa stacja telegraliczna z o' 
graniczoną służbą dzienną otwartą zo! 
stała dia powszechnego użytku w So! 
kołowie. 

— Nadmiar wywaru produkowane: 
go w wielkich gorzelniach, a niespo- 
trzebowany w najbliższych im okręgach, 
jako pasza dla bydła, ging? dotychezas 
niezużyty, Otóż donoszą. że p. Stefa: 
nowi Kęszyckiemu z Wielkiego Kasie: 
ztwa Poznańskiego udała się wynaleźć 
w stopniu 100: 4. mogący zgęszczać 
ten produkt, w stosunkach od 100: 99 
aż do 100: 4, wskutek czego będzie 
mógł obecnie producent dawać go by' 
dłu w stanie płynnym lub suchym. 
Wiływ szkodliwy, jaki wywierało na 
hydło przejście nagła z paszy mokrej 
nu suchą przy zamknięciu gorzelni be: 
dzie tem samem usunięty i stopniowo 
będzie można hydło do paszy suchej 
(resp. mokrej) przyzwyczajać. P. kK, 
ponar już proźbę o patent na swój 
wyualazek; aparat na zacier 50 etn. 
kartofli bedzie; kosztował 400 tal; z 
każdemi 50 cenlnarami więcej cena 
się powiększy o jakie 200 tal. Kaszta 

`: MoE 
produkcji bardze małe, ba około 25 
fen. od centnara kartofli 

— Do tęptenza niepokojących nas 
owadów można z równym skutkiem 
używać w miejsee drogiego proszku 


perskiego, pochodzącego z kwiatów 
rośliny Pyrethrum roseum (Maruna 
różowa) rośliny u nas po lasach na 


miejscach bagnistych bardzo pospolitej 
„Swinie bagno“, Ledum palustre. 
Ku temu celowi zbiera się gałązki 
młodsze tej rośliny przed kwitnięciem, 
suszy w cienin, a potem ściera na 
proszek, który Zupełnie tak samo się 
używa, jak proszek perski; można także 
gałązki zebrane wygotować, i odwaru 
tego użyć do gubienia wszelkiego plu 
gawstwa. kwiatki tej rośliny, która ma 
silną, dla niektórych osób wstrętna 
woń, odwiedzają pszezoły bardzo skrzę- 
tnie. 

— Na jaka skalę bywa uprawiane 
sadownictwo w Stanach Zjednoczonych 
świadczy o tem wykaz urzędowy, we- 
dle którego w samym Stanie Illinois 
przestrzeń ziemi zajęta przez sady w 
r. 1873 wynosiła 334,067 morgów. W 
całej Anglii zajmują sady 450,526 mor! 
gów, zatem niespełna połowę tege, co 
w jednym stanie północno amerykań: 
skim, 

— IW Petersburgu, jak piszą „Pe: 
tersburgskie Wiedomosti*, fotograf a- 
mator p. Gołowin robi próby z foto: 
grafiami na gutaperce, które odznacza: 
Ją się tem, że nie ulegają wpływowi 
światła, t. j. nie nikna i nie bledną 
pod jego działaniem. 

— Statystyka wystaw. Times ze: 
stawia rezultata pięciu powszechnych 
wystaw, tak eo do liezby osób je zwie- 
dzających, jak dochodów: 

Londyn 1851 osób 6,039.195 wstęp 
f. st. 424.322 Paryż 1855 osób 5,162 330 
wstęp ť st. 128099 Londyn 1862 osób 
9211.103 wstęp Ë st. 408.530 Paryz 
1867 osób 8,805.969 wstep f. st. 420.735 
Wiedeń 1873 osób 6.740 500 wstep 
f. st. 206.478 


o _— 
Telegrafowane Kursa wiedeńskie. 


WIEDEŃ d. 24 Marca 4875. 


Jednolity długi państ, w Paneo 
» a w srebrz 
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Akeye banku franka austr. 
węg. akrye kredytone 
Akere baaku anglo. austr, 
banku zy iazk. 

Kolei Karola Ludw. 

Akcys połudn. 

Kolei AHóldzk, 

Kolei Elżbiety s 
Kalei Lwow (czern 
Koli węg pół. 
Kolei węg uschod, 
salicyjskie obligae, idemizaayjne "| 
Losy z r. IRRI 

Lasy tureckie 

Akcye Banku Budawn'ezego 
Kolej państ. 
Banknoty ros. 
| lls;. stałe 
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Losy poż z r. 1860 
Akcye Banku wiedeńskiego 


obrazu 
Matejki, powstał ,zamiar urządzenia tu 
bądz przedstawienia amatorskiego, bądź 
odczytów. Myśl bardzo chwalebna któ- 
rą popieramy najgoreciej. 


— Na zakupno 


— Dr. Goldhaber ek. madlekarz 
wojskowy, znanyji szanowany iu pow- 
szechnie lekarz szerszej praktyki, po- 
wrócił juź z 6 tygodniewega urlopu, i 
ordynuje jak przedtem we wiadomych 
godzinach przed i po poludniu. 

— Wieluobywałelt stanisławowskieh 
wręczyło wczoraj 24 b. w, redaktorowi 
„łasła*ć AJ. Milerowiczowi a- 
dres zaufania i uznania zaopatrzony w 
181 podpisów, z powodu ostatniego 
sądu honorowego i procesu „Hasła* 
przed sądem przysięgłych. 

— Towarzystwo amatorskie zmicja- 
tywy Wej. M Kamińskiej, (bur- 
mistrzowej,) uzyskało z przedstawienia 
amatorskiego d- 18 b. m. na dochód 
miejscowych ubogich, «po odtryceniu 
wydatków na najem sali, szutiera, afi- 
sze porta, posługaczy itp.) czystego 
dochodu 87 zł. 60. e, Z tych rozdzie- 
lono zaraz niezbędnie dorażnego wspar» 
cia potrzebującym 37 zł, 60 c. do kas! 
sy gminnej oddano na rzecz miejsco- 
wych ubogich 50 zł. razem 87 zł. 60c. 

— Policja przytwzymała złodziejke 
Maryę Pańczuk z Bohorodezan, za kras 
dzierz różnych rzeczy w Ulirynowie, 


— Z Ukcy. Dnia wezorajszego po- 
słałem do jednego z naszych „pie arzy 
poczciwych po 10 bułek d a moich dzie- 
ci. Było to wieczorem, a późna godzi- 
na; pomieszkanie piekarza było już 
zamknięte. Po kilkakrotnem zapukaniu 
zlitował się wreszcie piekarż nad mo- 
jemi dziećmi, dla których owe bułki 
na kolacyą przeznaczone były. Gdym 
mu objawił moje żądane, * podał mi 
żądanie bułki nie otwierające 
drzwi przez dziurkę od zamk u 

Sam nie wiedząc, czy podziwiść. 
zręczność stauisławowskiego piekarza 
czy też cienkość bułek, które mi przez 
dziurkę od klucza podał, podaję ten 
fakt szan. redakcyi z prośbą aby ra- 
czyła zapisać go w łamach swojego 
pisma. Niechaj tych kilka słów będzie 
zarazem prośbą z mojej strony do p, 
starosty lub burmistrza naszego miastą 
aby raczylizapobiedz sztukom kuglarskim 
naszych zręcznych piekarzy, nakazując 
im, aby bułki przez dziurkę od tlucza 
niesodawali. 

Jeden w imieniu ogółu 

— Dzwonek pisze: "W" Niedzielę 
dnia 21 Marca b. r, zbiera się kilkn- 
nastu przyjaciół Ś. p. Rufina Piotrow- 
skiego na naradę, celónr obmyślenia 
srodków postawienia temuż Ś. p. Ru- 
finowi  Piotrowskiemu pomnika na emen: 
tarzu tarnowskim, 


Zasługi, jakie $ p Rufin położył 


na polu patryotycznem, żywią w nastę : 


miłą nadzieję, że żaden z dobrze myś, 
licych Polaków współudziału swego 
nie odmówi. 

— Piękny przykład ludzkość: po- 
dają czasopisma warszawskie 0 pew- 
nym nauczycielu gimnazjalnym w Pło- 
cku; który urządził u siebie wieczorek 
z wstępem płatnym, z czego dochód 


= uzyskany "przez 


N zapłaceni 
taks szkolnych dia ubogiej młodzieży 
W Warszawie po kilka razy do roku 
urządzają odczyty, teatry, koncerty na 
korzysć uczącej się młodzieży — u 
nas tylko nikt jakoś nie pomyślał jesz: 
ze nad tym wspomożeniem tylu ubo- 
gich z własnoj pracy, g rzko "y 
kiwanej, utrzymujących się studentów. 
-— Cesarzowa austr Rbawiac w tym 
roku w Wight w Anglii śprzechadzała 


_ się w towarzystwie jednej damy dworu 


po ogrodzie, który otaczał jej mieszka! 
"nie. — Na drodze spotyka starą kobietę 
z wózkiem, w którym leżało dwoje 
bardze do siebie podobnych czerstwyeh 
dzieci, g- Cesarzowa, jak wiadomo 
przyjaciółka dzieci, przystępuje dosta- 
ruszki i pyta się: „To bliźnięta?* — 
„Tak milościwa Pani, to jedno jest 
dziecię - piekarza”Steer, drugie moja 
wnuczka * Cesarzowa uśmichneła sie i 
odeszła. — Na drugi dzień spotyka 
towarzyszka cesarzowej znowu starowi: 
nę. „Ależ moja kochana fpani* rzecze 
do niej, „jak mogłaś wczoraj Cesarzo- 
wej powiedzić, że te. dzieci bliźnięta 
jeśli tak nie jest?* — „Musiałam Pan- 
no,* odrzekła matulka „bo niewypada 
przecież sprzeciwiać się Cesarżowej,” 
W mieścić Venezuella zamierza- 
no wznieść posąg z wyobrążeniem pre- 
zydenta. Ponieważ rzeczpospólita częs» 
to prezydenta zmienia, powzięto myśl 


szczęśliwą dać posągowi głową na 
szrubie, aby z łatwością mogła być 


zdejmowana. Tym sposobem w razie 
obrania nowego prezydenta, poprzednia 
głowa będzie odjętą a nówa wyrobiena 
obsadzona. Mundur i ozdoby pozostają 
dawniejsze. 

— Romans w zbie posłów, Dyia 
16 t. m. w węgierskiej lzbie posłów w 
pierwszym rzędzie galerji dla dam sic- 
działa prześliczna młoda kobieta, a na 
galerji posłów usiadł pewien właściciel 
większych posiadłości z Alföld. W ciągu 
posiedzenia kazał sobie ten pan zawo- 
łać z sali deputowanego M. i odezwał 
się-do niego w ten sposób! „Patrz, oto 
siedzi tam na galerji jakaś piękna blon- 
dynka; bardzo mi się podobała, oświadcz 
się o nią w imieniu mojem i bądz mi 
drużbą na weselu.* — 

Deputowany M., który przyjaciela 
swego znał jakos człowieka, biorącego 
życie bardzo na serja, spełnił jego ży, 
czenie, klóte, też pomyślny uwieńczył 
skutek a dnia 18 t. m. odbyły sie za- 
ręczyny. Dzienik węgierski, z którego 
wiadomość tę wyjęliśmy, zaręcza, że 
nie jest oną tylko reklamą dla posie- 
dzeń Izby posłów, ale najznpełniej 
prawdziwem faktem, 

— W Zagrzebiu niedawno wiał 
miejsce proces z powodu kupnakonia 
Kupujgey oskarzył koniarza o sprzeda- 
nie mu konia ślepego na prawe oko w 
miejsce dobrze wid/ąecego. Koń był tak 
dokonałe tresowany, że zdawało się, iż 
on świadom swojej wady stara się 
tylko ją ukryć przed światem, dla tego 
teź koniarż nie przyznawał ślepoty ko- 
nia. — Przyznał on tylke, że koń cierpi 
na oczy, wypierał się jednak że konia 
tego jako ślepego uważać można. — 
Jako argument przemawiający za niel 
winnością jego przedłożył świadectwo 
lekarza, który wyraża się o tym koniu 
w sposób następujący: — Teoretyi: 
cznie jest ten kou ślepy, praktycznie 
jednakowoż może widzieć. 

— Przy przewozie węgierskich bydeł 
wybiegł z wagonu Ra pragskim dworcu 
kolei żelaznej byk przestraszony świs- 
tem lokomotywy. Dwóch dozorców zą- 
mierzających go pochwycić powalił na zie- 
mię, a sam poleciał rozjuszony zą po, 
ciągiem, który: tymczasem ruszał z 
miejsca Dogoniwszy wagonu ostatniego 
zaczął z całą mocą dobywać się do 
okien i w żaden sposób nie dał się 
odstraszyć od tego niezbyt przyjemne! 
go dla podróżujących towarzystwa. 

Dzielny zwierz ubiegł wrzaz z po! 
ciagiem prawie milę. 


emm m p m 2. 


PROCES „HASŁA* 


(Ciąg dalszy.) 


—, Następnie odczytuje p. Sobota 
inkryminowany artykuł wstępny z 78 
Nru „Hasła* p.n. „Bezkarność* 


Potem odczytuje tenże ustęp 4 kro- 
niki tegoż Nru, p. n. „Nadesłane. 

Pan Milerowicz zabiera głos i 
przemawia następująco : 


„Najpierw powtarzam jeszcze raz 
mg prośbę by sąd zawezwał po- 
danych przezemnię ustnie i pise- 
mnie świadków, któremi poruszone 
w tych artykułach okoliczności 
chce udowodnić jako prawdziwe“, 


— Łastęp. prokur. p. Woroniecki 
sprzeciwia się temu na podstawie mo- 
tywów uchwały sądowej już przed tem 
w tym względzie powzietej. 

Obrońca dr. Rosenberg zastrzega 
sobie w skutek tego w razie potrzeby 
zażalenie: nieważności. 

Sąd zastrzega sobie w tej sprawie 
późuiaj wydać uchwałę. 

iedaktor Milerowicz przystę- 
puje do poczynionych "mu zarzutów, i 
breni się następująco: 

„Swietna Prokuratorya zestawiła ca’ 
ły akt oskarzenia tak ogólnikowo, że 
trudno mi rzeczywiście odpowiadać na 
zarzuty poczynione szczegółowo, bo je 
szczegółowe nie. wymieniono. O ile to 
jednak możliwa, przejdę oba inkryni - 
nowane artykułu punkt po. punkcie. 
Najpierw zarzucono mi. że podałem fa- 
kta nieprawdziwe, przekręcone Pano- 
wie! to co napisałem w tym artykule 
te wypadki które przed oczam nas 
wszystkich się przesuwają, to nie o: 
parte na tradycyj, lecz na faktach, któ, 
re za naszych czasów się dzieją, — 
fakta stwierdzone przez wszystkie dzien: 
niki krajowe, urzędowe sprawozdania 
sejmowe, akta urzedowe i. t. p. 

A czy rejestrowanie lub konstanto- 
wanie faktow rzeczywiście mi jsce 
mających, zaburza spokojność publiczną 
1 podburza przeciwkomuś, watpię, są- 
dze bowiem ża jeśli samo stanię się 
tego lub owego niepodhurczyło to samo 
nagie zarejestrowanie później tego już 
spełnionego, podburzyć nie jest zdoine. 

Sąd wzywajae mię tu, pozwala mi 
się bronić, Jakąż może być obrona te- 
go któremu ręce i nogi związano, t. j, 
świadków powołanych odmówiono prze- 
słuchać, a powiedziano: broń się. 

Leez przystępuje do rzeczy. Zarzu: 
cono mi iż winę złego jakie w arty- 
kule tym „bezkarność  reje- 
struję, przypisuje niesłusznie: rządowi 
szlachcie i żydom. 

Uo do rządu, Jak wiadomo mamy 
rząd odpowiedzialny, rząd zmieniający 
się zbyt często. l tak: dziś biirgermi- 
nisterium, julro ugodowe, potem Ho- 
heawarta, później znów inne, a każde 
z nich po ustępieniu swojem, może za 
wyrządzone złe, być do odpowiedzial- 
ności pociągnięte. 
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dziennik 


PLACA zak. ję SLI 


Jeśli wiee dziennikarstwo zwraca uwas 
ge tych panzw na to lub owe złe ja- 
kie się dzieje, toć przecież jeszcze nie 
chęć wzbudzania ku rządowi lub ku 
nim nienawiści lub wzgardy, ale chęć 
zwrócenia ich uwagi na to, chęć prze- 
strogi na skutki, a zatem zdaniem moi 
jem jeszcze przyjacielska przysługa. -— 
Mając bowiem zwróconą na to uwagę, 
mogą zapobiedz złemu, a tem samem 
zapobiedzi temu by ich kiedyś do od- 
powiedzialności za to niepociągano, 

Główny nacisk kładzie prokurato- 
rya na ustęp: „że ck. namiestnik każe 
sejmowi zajmować się bydłem pod- 
czas gdy wieśniak Mazur, Piotr Cyga, 
zawstydza reprezentanta rządu i przez 
wniesienie poważnych petyeyj wskazu- 
je drogę którą kroczyć należy. 

Panowie! czyż rzecz może niepra- 
wdziwa? Czyż niewieimy wszyscy o tem, 
że kazano sejmowi radzić o: „netope- 
rzach* „świstdkach czy dzikich kozach* 
tak jakby u nas już ludzi niebyło i dla 
nich żadoych pożytecznysh ustaw nie- 
było potrzeby. 

Cv do tego że rząd podtrzymuje, w 
ludzie pijaństwo, to miałem tu na my- 
śli wladze rządowe i autonomiczne, któ 
re propagowanej u nas wstrzeimięźli. 
wości, starały się przeszkadzać a na- 


wet wzbraniały jej przeprowadzeniu, 
zakazywały wykonanie uchwał gmin- 
nych dążących do przeprowadzenia 


przepisów by karczmy z 10 godziną w 
nocy były z pijaków opróżnione, by 
pijaków przez grzywny i. t, p. od tego 
nałogu odzwyczajać tym sposohem|, — 
słowem dążyć do umoralnienia i pod- 
niesienia ludu. 

Ze rzecz sie ma tak a nie inaczej, 

powołałem na to świadków, którzyby 
byli stwierdzili własnemi zezwaniami 
i urzędowemni pismami piawdziwość te! 
go eo mówie, — niestety odmówiono 
mi jednak ich wezwania. 
Nadto gdybym nawet był myślał i rząd, 
w inneim rozumieniu tego wyrazu, to 
żywię to przekenanie, że rząd opierając 
się na silniejszam stronnictwie sejino! 
wem t. j. szlachcie, i opłacając się jej 
za'niejedno „pięknem za nadobne” 
zwlekał dotąd rozstrzygnienie „k we- 
styj propinacyjnej* która jej 
tak nie na ręke, a ktorą już dawno 
mógł był w myśl życzenia ogółu załat- 
wić. Wobec jednego i drugiego, więc 
sądze zarzut ten usprawiedliwiony. 

Co do szlachty. Ze szlachta nasza 
zapoznając dobre jakie dla niej samej 
z umoralnienia i podniesienia ludu wy- 
nika, jest w ogóle niechętną objawom 
wstrzemięźliwości i rozstrzygnieniu już 
raz kwestyj propinacyjnej, toć wiado- 
mo ogólnie. Mając w sejmie a miano- 
wicie w dzisiejszym jego składzie wię- 
kszość, spycha już od lat kilku tą pie: 


polityczny, 


hącą sprawe z roku na rok, stara się 
dzisiejszy tylko dla niej korzystny stan 
rzeczy w nieskończoność przedłużyć, 

Na dowód że lak jest powólalem 
co do stawiania przez szlachtę prze- 
szkód szerzeniu wstrzemięźliwości i 
wykonaniu chwalebnych uchwał rad 
gminnych, świadków, których wezwania 
sąd odmówił, co do drugiego, świad- 
kami urzędowe sprawozdania sejmowe, 
dziennikarstwo krajowe i osobne bro- 
szury w tej sprawie wydane, Jedną z 
takich mam w tej chwili w ręku. Na- 
pisał ją człowiek ich stronnictwa, czło! 
wiek o którym nie mogą powiedzieć 
„że tu ktoś z ulicy“ Jest nim pan 
Fryderyk Potten, prezes Towarz. gosp. 
oddziału Przemyślańskiego, właściciel 
dóbr i członek rady powiatowej w Prze- 
myślanach. Posłuchajmy eo mówi e nat 
szęj szlacheie, „ właścicielach propt: 
nacyj,* 

fu odczytuje oskarzony napis bro 
szury; „Galizische Propina! 
tionsfrage und Missigkecits 
Vereine“. Nastepnie odczytuje jas: 
krawsze z niej ustępy, stwierdzające 
p awdziwość twierdzeń obwinionego, 
„Wobec tego więc sądzę panowie! Że 
i ten zarzut słuszny, prawdziwy, na fa- 
ktach oparty, a nie, przekręcony.ć 

A teraz co do Zydów. Kwestya la, 
jest dla mnie w obecnej chwili najdra 
żliwszą. Chwila to bowiem w której 
obwinionysczyni krok poprawy „krok ku 
lepszemu, zatem wywoływać błędy w 
tej ehwili przedtem poruszane, jest 
drażliwą materyą Jednak przystępuje i 
do niej. Oto teraz jak wiadomo rozpi: 
sał lwowski „Schommer israel,” 
najwyższa izraeliecka u nas reprezentla: 
cya tak polityczne jak religijna, kon! 
kurs za nagrodą kilkunastu dukatów 
dla tego, kto najoupowiedniejsze dzie: 
ło dlą izraelitów o potrzebie zaprze: 
bia lichwy i t p. napisze. Już samo 
rozpisanie tego konkursu stwierdza naj. 
lepiej, że złe przez nich popełniane 
istniało, gdyż inaczej nievyłoby potrze- 
by takiego konkursu. 

Podnosząc równie z dziennikami 
lwowskiemi, którym się za to wieniec 
zasługi należy, kwestye te przeciw ży- 
dom szliśmy tylko intelligeucyi izrae- 
liekiej na rekę, by ganiąc wady w jej 
braci ciemniejszej warstwy, umożliwić 
jej tem łatwiejsze uinteligientnienie, 
uzacnienie ich, słowem podniesienie z 
dzisiejszege zacofania i pogardy. Uda- 
ło nam się to, czego powodem dopiaro 
co wspomniane rozpisanie konkursu 
„Schomer lzraela.* 

Czyż w obec tego może tu być mv- 
wa o przekręcaniu lub t. p a tem 
mniej podburzaniu przeciw nim? 

Co do zarzucania im iż podtrzymują 
w ludzie pijaństwo, to ta okoliczność 
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„OJCZYZNA“ 


l 


Wychodzi we Lwowie od 29. Grudnia 1874 w objętości wiełkiego arkusza. 


Dziennik ten poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni po świętach uroczystych. 

Przy przeważnem zwróceniu uwagi Redakcji na kwestje dotyczące :dministrzcyi wewnętrznej, ckonomu narodowej 
to jest: rolnictwa. przemysłu, komunikacji i handlu nareszcie covkacji narodowej, jako najbliżej warunkujące politykę narom 
wą i stanowiące zadatek przyszłości kraju naszego. Redakcya „Ojczyzny” z największą starannością zajmuje się wszystkiemi 


innemi działami, aby odpowiedzieć mogła słusznym oczekiwaniom publiczności wykształconej, 1 w 


iż u nas li tylko izra 
tolik są areadarzumi, propinat 
j. tymi którzy wyłącznie dziarzą w 
swoim ręku interes rozpijania ludn, —— 
uprawniła mię do tego Mam jednak 
nadzieję, że odtąd w obec tego eo do- 
piero naprowadziłem, t-j. w obee wda- 
nia się w to i zganienia przez „ŚScho- 
mer lsraela*, rzeczy zmienią się na 
lepsze, 

Sadzę, że potem wyjaśnieniu uzna- 
cie panowie najlepiej ażali stałem się 
winnym zarzuconych mi przestępstw, 
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Do wynajęcia 


pod Nr. 136 ulica Lipowa po- 
mieszkanie 6 pokoi 2 kuchni, o. 
gród jarzynowy i sad, stajnie na 
konie i krowy. Bliższa wiadomośc 
u właścicielki Tekli Ramoszyń! 
skiej. 
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wyrobu 
Meiselsa & Ski 
poleca się 


NA ŚWIĘTA 
w handlu 
Efroima Halperna 
w rynku 


naprzeciw studni 
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tym celu zapewniła sobie 


miesięcznie 2 zir. W a. 


Prenumerata z przesyłką pocztową w Galicji, w Austryi i Węgrzech, w Państwie Niemieckiem: 


miesięcznie 2 zir, w, a: 


Od uumeru 46 „OJCZYZNY“ wychodzi powieść „AŻ de biezunae' znakomitego pisarza Maurycego Jokaia No- 
wo przybywający prenumeratorowie otrzymują gratis wyszłe już cześci powieści w osobnych odeiskach. 

Pranumerować można w urzędzie pocztowym i w uproszonej w tym celu księgarni Wgo. J. Milikowskiego w Stanisławo- 
wie i w administracyi Ojczyzny, Ulica Wałową 1. 7 we Lwowie. 
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MIGIZIW ARÓWLA 
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ANSTO KREDYTOWE MIEJSKIE 


Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej 


6: Marca r. b.swe czynności statutowe tak 


r ożpoczęła z dnien 
swych biurach okręgowych i powiatowych 


we Lwowie jako też W 
mianowicie : i 
Udziela członkom swoim pożyczki hipoteczne, gminne 
i zaliczki (art. 10, 1, a) b) c) statutu. 

Wydaje listy dłużne 6 procentowe, które mają udział 
w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie w udzielonych po- 
życzkach, w solidarnej odpowiedzialności członków, tudzież w ca- 
łym majątku Towarzystwa i będą umorzone w latach piętnastu 
i w latach trzydziestu (art. 10, 3, art. 41 stat.) 

Przyjmuje warunki oszczędności od L zł. w. a. 
począwszy, wydając pa nie swe książeczki lub marki wkładkowe i 
procentując je: 

6, za A-f£ dniowem wypowiedzeniem, 


3% , 30 , f 
a60, . 


Biuro Towarzystwa we Lwowie ul. Trybunalska l, 1. 


Biura okregowe i powiatowe Towarzystwa otwieramy na 
teraz w Bohorodezanach, Brzeżanach. Brodach, Buczaczu Sokalu i 
Zbarażu. — Otwarcie biur w innych powiatach będzie osobnemi 


obwieszczeniami do wiadomości podane. lo 


Komitet wykonawczy Rady zawiadowczej. 


mj Za TT a 


OGEOSZENIE. 


Niniejszym mąm zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1 Stycz- 
nia 1875, dotychczasowy mój sklep obówia męzkiego i dam 
skiego powiększyłem i przemieniłem na 


wielki obficie zaopatrzony 


MĘŁKIEGG I DAMSKIEGO 
pod firmą 
J. Saliniewicz i Ska w Stanisławowie 


Przybrawszy sobie do spółki człowieka w zawodzie kunsztu 
szewskiego 7a granicą wykształconego, zaopatrzywszy nasz mā- 
gazyn w najlepsze skóry z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych sprowadzone, postarawszy się o 
wszelkie materjały i przybory w zawód kunsztu szewskiego 
a postępowego wchodłące mamy nadzieję że wszelką możliwą | 
konkurencję przewyższą, „doborem bowiem materjału, wła- 
sna a trwała robotą" tudzież „najprzystępniejszą 
ceną’, przekonają szanowną Publ. najlepiej o ich wartości, i 
zasłażą sobie wkrótce na powszechne uznanie: 

W nadziei przeto, że szan. Światła Publ. zechce i raczy ten 
nasz nowy rodzimy przemysl i handel wspierać, — polecamy 
się łaskawym względom i pamięci. 


Z głębokim seacunktem 


J. SALINIEWICZ I SKA. | 
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odpowiedzialny reda ktor ALOJZY MILEROWIGZ, 


Wydaw ez 


CUKIERNIA W. ZERWINSKIEGO 


(w kamienicy p Chuderskiego w ulicy szerokiej Tyśmienieckiej) 

poleca P. T. Publiczności przy nadchodzących 
świętach doborowe ciasta i pieczywa różnego 
rodzaju jako to: torty, placki, przekładańce, ba- 
by, mazurki i t. p. oraz konfitury, komopoty li- 
kiery zagraniczne tudzież wielki wybór różnych 
figur i baranków cukrowych do ozdób torto- 


wych 


a te po cenach najumiarkowanszych. 
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Pe MAKSA R 
PRAWDZŹWYM SKLUTKZEM JE 
BE jest prawdziwa, <zxyg 


Ye 


antiartrytyczna i antireumatyczna 


krew czyszcząca herbata & 


w następujących słabościach do użycia: 


3 1) w reumatycznych dolegliwościach; 2) na goscie 3) na ke- 
sd moroudy w wiele siedaących 4) w powięksawawe lub apuchnigczu 
RAI watroby, b) przy naskórnych slabosciach, a przeważnie przy ^y. 

luszajach; 6) przy syfilistycenych cserpiensach; T) jako prsygo- 


towónie do usywania wód mineralnych przecho wys wymienionym 
cierpieniom; 8) zasiępuje wody mineralne takie w wysiwymenm- 
nych słabościach. 

Zastrzega się praed fałsuowaniem ; oswustwam. 


Prawdziwą  Ialhelma antiartrytyczną i antireumatyczną krew 
oczyszczającą herbatę otrzymać można tylko z międzynarodowej fa- 
brykacyi IVzlkelma antiartrytycznej, antireomatycznej, krew oczy- 
szczającej herbaty wNeunkirchen pod Wiedniem, inb też na skła- 
w dniennikach wskazanych. 

Paket podzielony na ofm porcyj przyrzadzonych według lekar- 
skich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
1 srl językach. Osobno za stempel i opakowanie 70 et. 


(3% 

JE: Dla dogodności P T. pnbliczności, prawdziwą Wazlhema an- 

TEA i artrytyczną, antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatą otrzy- 
mać można w Stanisławewie u F. Stechera. 
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Szukajacym posady 


w zawodzie kupieckiem „gospodarskim jakoteż w każdym innym fachu 
zostaną wskazane w kraju Jyb zagranieą przez już od lat wielu istniejące 


szt 


BIÓRO UMIESZCZEŃ, — zK55 Germania we Wrocławiu Reusche- 
strasse Nr. 52, — Dla p. p. Chlebodawców bez kosztów. 


KAPEWA 


: 
l 


Zdrukarni „Hasła“ 


